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,,Most powielmy•• 
na wesolo ••• 
Wesołość do rozpuku wywołało w 

kołach d7.iennikarskich Berlina ujaw· 
nienie faktur, z których wynika, ie 
organ herl:iisld socjal-demokratów 
„Telegraf" potajemnie sprow:ldzał dla 
swoich pracowników kartofle... ze 
strefy radziec1iej, Schumacherowcy, 
chwalący pod niebiosa kartofle ,.mos
tu powietrznego", doszli do przekona· 
nia, że kartofle propagandowe, o któ· 
rych rozpisują się w „Telegrafie", nie 
wystarczają do napeJnienilł żołądków. 
Wpadli wobec tego na „geni<1lny" po· 
mysł: we własnej drukarni (w tej sa· 
mej, w której „Telegraf" rozpisuje się 

J. a w n e1· d y p I o m a c1· Gii ~a~~r:;:;:zc;w::;j::~~~:~~e;~=~; · radz1ecktch I wysłali samochod po kar 
• tofłe do strefy wschodniej. 

. • Szczególna groteskowśe sytuacji po 
lega na tym, iż „Telegraf" stoi na cze-

. · le kampanij pl'opagandowej, bojkotu-

d · • w 11 d ł d ' USA jącej wszelkie dostawy dla htdno§ef Omaga Sl~ a ace o w a cow I z~chodniego Berlina .ze ~r~deł radz!ee-
"' kich, a wychwalaJącej Jednoczesnłe 

Kłopotll·we pytan1·a pod adresem Trumana i Deweya dostawy po~etrzne z zac~odu. 
Okazuje się obecnie, Iz współpra~ 

Przemawiając w 4) Czy obaj kandydaci gotowi są wy- W dalszym ciągu Wallace potępił pra- cownicy „Telegrafu" przekonali się na 
Seattle Henry Wal- cofać ,,kwestię berlińską" z Rady Bezpie- wicowych przywódców ruchu zawodowe- własnym żołądku jak iluzoryczne są 
lace kandydat na czeństwa i podjąć rokowania ze Związ· go I oświadczył, że ich zdradziecka ak· „kartofle z powietrza" w poról'IJTl<inh.t 
prezydenta USA z k R d . k; . t lk . ej. wobec robotników przekształca związ z ziemniakami, które przy pottHJQ' 
ramienia Partii Po- iem a ztec im nte Y ·o 'tW sprawie ki zawodowe w ,,giętkie, służalcze orga- sfałszowanych 7.aświadczeń usiłowali 
stępowej, wezwał I Berlina lecz całych Niemiec, włączając w nizacje". Zdaniem Wallace' a, akcja ta- sobie sprowadzić ze strefy radzieckie.i, 
Trumana i Dewey'a to również projekt państwa zachodnio- ka jest bardziej niebezpieczna od samej Oczywiście władze radzieckie z·wą· 
do opublikowania niemieckiego? ustawy Taft-Hariley. chały pismo nosem i szajka fałszerzv 
przebiegu ostatnich znalazła się w potrzasku. • 
konferencyj z Mar- I Na jedn 1m z ostatnich "osiedzet1 ONZ w Paryżu zasnął dele- 11 ff Cii A&W.WQ 
shallem i John fo- gąt Syrii Faris el Khouri: Spiący rłclegaci marshallowscy pod-
ster Dullesem, któ· noszą jednak ręce w głosowa;niu, gdy Marshall pociągnie za sznu-
·zy specjalnie w tym rek. No~vy kaznodzieja 
celu przybyli z Pa
ryża. 

W depeszach efo 
Trumana I Dewey'a 
domagających się 
jawnej dyplomacji. 

W.:1flace zażądał konkretnej odpowiedzi 
1111 4 n11stępujące pytania: 

I) Czy oba.i oni naruszając zasady ONZ 
popierają powrót ambasadorów do Mi\· 
rl : tu, przy.łęcie HiszpanN frankistow
skie.i do ONZ i udzielenie jej pomocy go
i::podarczej? 

2) Czy obaj aprobują odmow~ pozycz
łd dla Izraela? 

3) Czy obaj popierają złagodzenie ka· 
ry w stosunku do Ludwika Mertza f In
nych katów hitlerowskich a jeżeli nie -
C'O zamierzają uczynić? 

Polonia Restituta 
d.a wspo1twórcy „Ostatniego Etapu" 
W ambasadzie R. P. w Moskwie od

była się uroczystość wręczenia Krzyża 
rifjrerskiego orderu Polonia Restituta, 
wybitnemu radzieckiemu operatorowi 
filmowemu Borysowi Monastyrskiemu 
za twórczą pracę nad stworzeniem we
spół z Wandą Jakubowską znakomite
go filmu polskiego „Ostatni Etap''. 

Przed udekorowaniem Borysa Mona
styrskiegn ambasador R. P. w Moskwie 
Marian Naszkowski wygłosił przemó
wienie, w którym stwierdził, że film 
„Ostatni Etap" jest ostrzeżeniem dla 
ludzkośq i wez,.vaniem do walki o po
kój przeciwko nowym podżegaczom 
wojennym. 

Ma rsłiałl „wyjaśnia" 
Jak już donieśliśmy wczoraj, prez. 

Truman zamierza! wydelegować do Mo
skwy specjalnego wysłannika Vinsona 
celem omówienia k\l:estii spornych z rzą
dem radzieckim. 

M.in. Marshall ,który - jak wiadomo 
- zmusił Trumana do zaniechania tych 
zamiarów odbyt w Waszyngtonie przed 
odlotem cio Paryża. konferencję prasową, 
na której usiłował „wyjaśnić" powody; 
jakie skłoniły prezydenta Trumana do 
„zmiany decyzji". 

Zd·aniem Marshalla wvsł:mie Vinsona 
do Moskwy mogłoby byĆ komentowane 
przez mocarstwa zachodnie jako wyraz 
zajęcia odrębnego stanowiska w chwili, 
gdy wniosł) one sprawę Berlina na forum 
ONZ. 

„Taka jcdnn~ironna akcja mogłaby 
· mieć zdan iem Marshalla poważne na
stępstwa dla Ameryki" 

Sc~uman mówi do N:emców 
Agencja France Presse donosi , ie do 

Koblencji (francuska strefa okupacyjna 
Niemi~c) zawitał minister spraw zagra· 
nicznych Francji Robert Schuman w ce· 
lu odbycia narad z przywódcami niemiec 

I' kich partii politycznych. Schuman ma 

1 równi~ż r?zm~wiać z prze<l'stawiciela!11i 
1 kleru t zw1ązkow zawodowych oraz z m· 
'nymi nsobistościami niemieckimi. 

. rancuskie w!ad~e okupac. ine odma~ 
wiają informacyj w sprawie przedmiotu 
tych narad. Na wieczór zapowiadany 
jest komunikat oficjalny. Po zakończe• 
niu rozmów Schuman powraca samolo
tem d'o Paryża .• 

Wieści z ZSR 
Rząd radziecki zorganizował niezwlocz 

nie szeroką akcję pomocy dla ofiar trzę· 
sienia ziemi w Aszchabadzie. W ciągu 3 
dni rząd' radziecki skierował do Aszcha
badu ponad tysiąc lekarzy oraz znaczne i
lości penicyliny i szczepionek przeciwtęż 

Maszyna do głoso. wania CO\\'Ych i przeciwko gangrenie. w okolicy 
miasta władze radzieckie zorganizowały 
szpitale polowe. Ludności wydaje sii 

P O, ł m 1· ·11· o n a I u d z ·1 bezpłatną żywność. Władze radzieckie wysiały również do Aszchabadu domki 
skradane o łącznej powierzchni mieszka"' 
niowej 50 tysięcy metrów kwadratowych~ 

straikuie na terenie f rancji.-Groźba str a iku generalnego ·* * ·• 
Z wielu okręgów ZSRR n'apływają na 

Francuski premier QueuilJe odbył rząd francuski nie cofnie się przed naj· ręce marszałka Stalina depesze o całko· 
zebranie z przedstawicielami rozłamo· ostr~ejszymi ś_r?dkami, . aby zdła~ić witym wypełnien i u planu w holchozach, 
wych zwiazków zawodowvch którym st.raJk. W chwili obecnf'.J, t .l· w 7 dnm sowchozach i w zakład'ach przemysło
oświadczył: że „obecna .fal~ strajk.ów s(~raj~u11• .strtajkuJe. okfo. SOO.OOtO lud~i. wych. Kolektywy Gruzji wypełniły W. 

b. h kt t i " st "ueut e Jes Zil.nlepo rnJony s anowis- I 02 proc. plan przewidziany do końca ro-+ 
przy iera c a~a - er pows an a · rta: I kiPrn o. racowników kolei. Unia koleJ·a- · 
t od k 1 oszą w eJ I ku. Obsiano lub zaorano tereny o 
Y ~ .pr u CJI węg .a ';Yn · r7y obraduje dzisiaj, wynik głosowania I I.500,000 hektarów wieksze aniżeli w 

chwtlt 160.0?0 t~n dz1e~nte. . . będzie. wiado;ny jutro. Należy spodzie· roku ubiegłym. w niektórych okręgach 
z wypow1edz1 premiera wynika, ze wać się straJku generalnego. powierzchnia zasiewów zwiększyła się 

Chwila szczerości marsza Tito 
Marszafok Tito w przemówieniu do 

górników uskarżał się na trudności gos 
podarcze, wynikłe w Jugosławii od cza 
su zerwania przez nią z Z.S.R.n. i i'1.o· 
!owania się od krajów demok'racjj ludo
wej. 

Daje się odczuwać brak surowców i 
innych al'tyk1tłów. Trudności te, nie są 

chwilowe i będą s!ę piętrzyły przez dh.i 
gie lata, uderzając nie tylko w przywód 
ców, odpowiedzialnych za politykę Ju
gosławii, ale w cały naród. 

Plan pięcioletni nie imstał wykonany. 
„Płacimy obecnie drogo za r'1.eczy, któ
reśmy dawniej otrzymywali tanio od 
sojuszników" powiedział marszałek 
Tito. 

?Prokurator oskarża!) • • • 

w dwójnasób w stosunku do r. 1947. 
* * * Przystąpiono do wyświetlania nowe• 

go filmu radzieckiego ,.M!od'a Gwardia'4 
pióra Fadiejewa. W film ie tym uwypu• 
kia ~ię pęd młodzieży radzieckiej do pra"' 
cy kolektywnej owianej głębokim patria.i 
ty7mem. 

Ze sportu 

Bratysława -Łódź 5: 2 
. Reprezentacja piłkarska Łodzi grała 'W' 

medz1elę w Bratysławie z reprezentacją. te" 
go miasta. ł..odzianie przl'<rrali mPcz w sto„ 
sunku 2:5 (1 :3). Bramki dla łotlzi.1.1•• zdo• 
byli: Patlrnlo .,, rrutu kal'nego, 11. po przrr„ 
''iP Cicl1oclii. N°1J.ilrnie.i w <łn1ż~-ni<> lóih;kiei 
zagra li; brf1mk1trz Rom~ r i P<1tko!o. Dru ~i 
mooz rf>pl'ezen~ae in Lodzi rnzcgr;i. we wto.. 
rek. 

• 
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GRAZ1'NA Z WRZESZCZA: Rozumiemy 
dobrze, że ostatnie przykr1ści, które Panią 

I spotkaly mogły bardz') źle wply1.1ąć na, jej. sa 

k , • • • d , • d , • mopoczucie. Niemni-ej jednak n1enaw1sc, Jak • trzyme rowe1 
-Tea r kukiełek 

ki, jest niczym nie usprawiedliwiona. Dz,-vi 6 o . Cl I n1 z e z wazqcy Pani pisze, którą żywi Pani do sv;ojej Mat

b P • • .JJ.:S.a do °'od··• my się tylko bardz"", że Pani. będąc wycho· raxcowa rzy1ezu„ 11. ... waną w dobie ')becncj, może mieć ta':ie zap~ 
Już za kilka dni przyjeidża do Ło- Do repertuaru wchodzi bajf.,a, posi.a- dnkiem z życia podchwyconego na go-

uzj jeden z na.iznakomiinych teatrów dająca prawdziwą fabułę dra'11atyczną. l'ąco. 
l;ukiełkowych świata - teatr Obrazco- Ilość lalek - aktorów wy. tępujących w Wszystko, co dzieje się na scenie, 
wa. takiej bajce coxaz to się zwiększa, przed jest rezultatem długiej pracy za kuli-

W związku z tym, warto przytoczyć stawienia stają się bardziej skompliko- sami teatru. Z teatrem współpracują: 
n'ezwykle ciekawą histerię tej poży- wane. Mistrz Obrazcow nie poprze- malarze, rzeźbiarze, dekoratorzy, muzy 
t~c~nej placówki kulturalnej, która 1 !>taje jednak na tym. cy, reżyserzy, artyści poruszający ku
cieszy się niesłychanym powodzeniem Obok przedstaw;eń dla dzieci, jak kiełkami i artyści ,grający" ich głosy 
nie tylko \' szeregach dzieci, ale i tak- „Kot w butach", „Na r-0zkaz szczup<1• - w sumie 250 ludzi. Do każdei no
że w~ród najszerszych warstw spole- lrn" czy „Przygody cyrkowego niedź- V.?ej sztukj przebudowuje się scenę, two 
cze(,shva radzieckiego. wiedzia Brzuchacza'' wystawja duże rzy się nowe dekoracje ; nowe systemy 

Prze~ 16-tu laty, na u1ica?h ~o~- trz;y41ktowę sztuki dla dorosly~h jf\k: I i k,on~tr\\k. cje la_lek w zależności od za
kwy mozna było często oglądac wtelkt, ,.Zaczarowana lampa Aladyna!! 1 „Noc dan, Jakie stawia sztuka. . 
jaskrawo pomalowany samochód. przed Bożym Narodzeniem" - Gogola. Nie każdy wie jak ciężkie są . lalk1, 
\'śród dzieciarni moskiewskiej ukaza- Zarówno w tych sztul'ach, jak i w, t<?też. n.ie. jest w, st;:t~ie. u~~da?om1ć so
nie się samochodu wywoływawo. ogrom sztukach dla dzieci dominuje fantazja, 1 ble, 2e k1erowa111e mnu nie 1est pracą 
ne 01~uszenie. Zdenerwowanie udzie- romantyzm i bohaterstwo. Dużo jest leklu1. 
l::iło się także _starszym i natychi:n'nst też ko~izmu. graniczącego z satyrą. I Tak nµ. niedźwiedź ~~loo waży 8 kg 
rriopoczynało stę gorączkowe docieka- 'Vystawiona po wojn:e satv.ra „Balo- a pyion Kce ma dlugosc1 3 m. i 30 cm. 
n ie, dokąd samochód mógł pojechać. wy koncert" bvła dla l\'fo~•kwy i jej :i.nclożerca w bajce „Kot w butach" 

Gdy uzyskiwano wrnszcie pewnosc ś'~iata artystycz~eg0 wielkim przeiy- jes.t 30 razy więksay od po~ostałyc~ l~
co do miejsca, do którego zdążał, nastę ciem. - lek, dlatego tak n1esamcwite wrazeme 
nował,v i:cie maratońskie biegi na miei To już nie bajka dla d7ieci, nie fan- wywiera jego przekształcenie się naj
S('e j(:!~O postoju. Bo dzhvny samochód tazja to krzywe zwierciadło, w którym pierw w lwa a potem w mysi. 

''- ióz! za sobą śwht .bajki i d~iw?w, nie każdy z. widzów m~g~ iohacz~y.ć swe .wa. / ~szystki~ te cu~a , ~e świ~ta ,ba;ik.i 
cndr.tenne wnuszenia i przezyc1a, fan- dy, dztw~ctwa i sm1es?:nosfa1. Kazdy będziemy mteli moznosc podzlwac JUZ 

taf'tyczne piękno zaklętych zamków, obn~z na scenie jest prawdziwym wy- za kilka dni! (b) 
f;zklanych gór, o których śni wyobraź
r:ia dziecięca. 

Samochód wiózł teatr kukiełek Ser
giusza Obrazcowa. 

Bylo to 16 lat temu; wtedy właśnie 
powstał Centralny Teatr J{ukiełek. !{ie 
m vnicł\vo teatru objął jego twó1·ca Ser 
giu.sz Obrnzcow. 

Nie czują w go kalectwa! 
lnwal f dziwo· eaJni staią s~ę pel11ow artośc~owym ~obywatel a ni; 
Dysponując wpływami z koncesh na siwa, krawiectwa, szewstwa, zegarmis

wyszynk alkoholu, na słupy ogłosze- trzostwa i podobnych rzemiosł. 
niowe, kioski itp. Związek Inwalidów Żony inwalidów szkolą się w zakre
Wojennych mógł rozwinąć szeroką dzia sie bieliźniarstwa, trykotarstwa i kra
łalność w kie1·unku stworzenia licznym wiectwa. We własnym gimnazjum w 
rzeszom inwlłlidów warunków n1ezałe4/; Nałęczowie uzupełnia w tym roku swe 
nego bytu. wykształcenie 140 inwalidów. 

Dzięki szkoleniu zawodowemu i po- Nadto Związek utworzył specjalny 

trywania. Przeciwnie, powinna Pani miec 
jak największy kult dla l'v1atki, która potra· 
!iła wychować Panią i uchronić od wszelkich 
nieprzyjemności jakie mogłaby Pani n:iieć 
z p')daneg"' przez Panią powodu. świa~
czy to tylko o tym, że Matka kocha Panią 
b<1rctzo i dlatego też Pani postępowflnie jest 
niesprawiedliwe i niczym nieuzasadn'Jne Je
śli chodzi o sprawę Pani bvtego narzeczo.;P
go, też trudno jest nam zrozumle<" o co wl;i· 
ściwie Pąni chodzi. T0, iż oświądc:t no jej, 
że on żeni się z kim innym, t1µkluje Pani i<1-
ko fakt n1;ijący świ,tdczyć o czymś zupel:1ie 
przeciwnym - że właśnie chce się ożenić z 
Panią. Oczywiście wygodnie jest nam tluma· 
czyć zdarzeni·a i wypadki według \Vłasn~j 
woli, ale jest to bardz"> złudna metoda, kto
ra m".lże doprowadzić do poważnvch kompli
kącji życiowych. łfa pp:,lępoW<inie 1eg" Pana 
nie może Pąni miel: najrnnic,is~eg wpływu 
i dlatego też należy wyci4gnąć z tego odoo
wiednie konsekwencje. Nu1ely przesW.t: o nim. 
myśleć i zoii\ć sit; S\':0imi sprawRmi. Ska ·ży 
się Pani na P"Czątku swego listu, że ludzie 
nie rozumieją Pani i że zawsze spodziewa 
się ona, że ją w:śm1eją i :;-.lekceważą jej 
cierpienia Dlaiego też pragniemy ią zape
wnić, że list je.i przeczytaliśmy uważnie l kie 
rując się wylącznie jej dobrem napisaliśmy 

tych kilka ostrych słów. Przesyłamy serdecz 
ne pozdrowienia i życzymy szybkiego p0wro
tu do :równowagi. . "' "' 
1-łtENA :{{. Z ŁODZI: Według obowiązują_ 

cych przepisów może się Pani zwalniać z P'a 
cy w celu odwiedzenia łekarza i lec1enia się. 
Lekl!rz fabryczny wyda Pani odpowiednie .7.a 
świadczenie bez wymienienia na"l.wy ch..,ro
by Jeśli nie chce Pani korzystać z u$lu~ 
lekarza fabrycznego, m0że Pani takie świ3.· 
dectwo otrzymać w Ośrodku Zdro,'via lub 
w Ubezpieczaini Spokcznej. 

* * * 
STĄł,Y CZY'l'EL,NIK Z ClłECHŁA: StaM 

wisko Pań,skie zawarte w liście jest zupełnie 
słuszne i p.ismo nasze od dłqższego crasu pro 
wadzi akcję. aby na zabawach .')grani.zacji 
sppiecznych hył ograniczony wyszynk alko
h..,,Ju Przeważnie zabawy takie kończą •i~ 

iJ,wanturami, a czasami nawet, jak w opisa· 
nym przez Pana wypadku, pobiciem i ciężki
mi okaleczeni;imi. 

.Już na 1 O lat przP.d utworzeniem te
atru, pracował w tej dziedzinie sztuki i 
popularyzował ją ró\vnież za granicami 
!:vego kraju: w USA, Czechosłowacji i 
Niemczech, gdzie jeszcze jako artysta 
$t1ldi lm Mu:;i:ycznego Teatru Artystycz 
ne~o c11:1wał goścł\lne występy. 

Tefltr JłOtząfkowo unąd:;mł przeclsta
·vlenla tylko dla dzieci w szkołach i kJu 

l ach, Jatęm odhywał tournee µo buł
'al'ach, parkach i skwerkach Moskwy. 

mocy w zakładaniu indywidualnych fundusz stypendialny, z któregg korzy-
warsztatów rzemie~lniczych lub spół- sta około 3 tys. osób uczęszczających 

1 
• ..,..._ ........... ~..,........,.,..... ____ _,,,,,,_..,.„..,..,..,.,,......,.. 

dzielni pracy inwalidzi wojenni stali się na wyższe uczelnie. Stypendium wahał 

Stały lokal otrzymał w 1937 r. Mie
~· i ~ię on w jednym z ~entralnych pun
};1 5 v t'tol'cy. na Palcu Majakowskiego 
i b t>pę tPatru przystosowano specjal; 
n e dC1 przerhita·vie11 marionetkowych. 

\ ' ~ł<\rl za podniesieniem poziomu 
te.:łm!ki teatrnłnej przyszła reorganiza
d P."Ogramn teatru. 

- A Helena? - Zenka jest jednak 
na tyle uczciwą, ie przypomnieć chce 
ZLignievlOWi jego dawne zopowiązama 
-Czyś zapomniał ju3, jak bardzo ko
cha cię HP-le11a ?„. I jak wiele zrobiła 
dl;i. ciebie właśnie dlatego, że cię t'ak 
q;romnie kochała? 

Kięeyc świecił tak samo jasno jak 
przed chwilą, ale twal'z Zbigniewa spo
chm rniąła. 
- Wtedy, kiedy was poznałem, w pięk 
,~-~zej chwili ty zrobiłaś na mnie więk
ne wrażenie niż ona ... Byłem pełen we 
wn~trznej roziterki. bo nie wiedziałem, 
którą z was wybrać, potem jednak zbli 
tyłem się do Heleny. Przywiązałem się 
do niej i... pokochałem ją. Przyznaję, że 
przeżylem z nią wiele pięknych chwil i 
że uczucie moje dla niej było szczere. 
Potem jednak zdarzyła się tamta posęp 
na historia ... i Helena priestRła być dla 
mnie tym czym dawniej,.. Na próżno 
chciałem ją usprawiedliwić i wytłuma
czyć jak najbardziej po ludzku: ohyd
na, wstrętna postać .Polizei~ata Ka~la 
Koniga stanęła pomiędzy 111ą a moi~ 
sq ·cem ... I splugawiła to. co byłe takie 
święte, subtelne i romantyczne„. A po~ 

pełnowartościowymi obywatelami, nie- się w granicach od 4 do 8 tys. złotych! Poważna Spółdzielnia 
zależnymi od nikogo. miesięcznie. 1 zatrudni 

Obecnie szkoli się dalszych 10 tysię- Specjalną opleką otacza się inwali-\ nUCHALTERA - RILANSISTJ!l 
cy inwalidów w różnych miastach Pol- dów ociemniałych, którzr pracują w fą ;ui sta.nowisko kierownika Dziah~ 
ski, na ciele z wielkim zakładem szko- brykach przy montowaniu piast rowe- R~('.hnby 
leniowym w Lęborku, gdzie uczy się ro·wych, zawijaniu cukierków itp. zaję- Warunki płncv d0 umowy. 
fachu 1 ooo inwalidów. ciach, przy CZ."m Po pewn~. rm przeszko 

.1 " , Oferty składać w Biurze Ogłoszeń 
Inwalidz; uczą. się zawodu zależnie leniu nie tylko nie ustępu ją w wydaj- .,Expreo.su Ill.1>tr0waneg-0" ul. Pbtrk >w 

od rodzaju kalectwa, przeważnie jed naści ludziom zdrowym, lecz nawet 
1 

ka 102a. pod „Samodzielny". 110 ·2k 
nak szkolą się w zakresie cholewkar-\ stają się rekordzistami pracy. ..., ___ „ --------------·· 
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tem jeszcze przyszły lata rozłąki, mie
siące barwnych przygód i tak się sta
ło, że nie pragnę już więcej zobaczyć 
Heleny„. 

- Ale jeśli Helena wróci? Jeśli spoj 
rzy Ci w oczy ? Czy wtedy wszystko się 
nie zmieni? I czy znów, tak jak daw
niej, nie powiesz do niej: „kochana ! " 

- 'Chyba, że nie! - zamyślił się 01-
brzycki. - Nie lubię wracać do rzeczy, 
które minęły„, 

- A zresztą teraz mam ciebie! -
nachylił się i - z oczyma pełnymi !\się 
życowego srebra - pocałował Zenkę 
w usta. ' 

ROZPZIAŁ 
TRZYDZIESTY PIERWSZY 

Zbigniew i Helena 

Wiatr rozwiał JUZ dawno dymy, 
chwi~jące się w przeddzie11 kapitulacji 
Berlina nad dziedzińcem kancelarii Rze 
szy, gdzie spalono zwłoki straszliwego 
Demijurga tej wojny, Adolfa Hitlera. 

Teraz jest już czerwiec roku 1946 
~ inne wieią. wiatry. 

Jak Polska długa i szeroka chwieją 
się w jego powiewie ogromne łany doj
rzewających zbóż. 

Rolt;1ik polski z mozołem rzucał ziar
na na skopa.n~ pługiem wojny ugory i 
zbier:w plon stokrotny: może dlatego, 
że krwią siedmiu milionów ludzi użyź
niona została ta nieszczęsna krą.ina. 

Bujnie, bogato rośnie teraz zboże, na 
niezna:pych nikomu ,mogiłach a. ·wysoko 
w górze dzwonią skowronki srebrzyście 
i radośnie. 

Ale choć niby życie zaczyna układać 
się normalnie, raz wraz n,awet tu, na 
tej cichej wsi, przypomina ci coś minio 
ną wcjnę: to jakiś pług zahacza o za
grzebaną w ziemi minę i powoduje wy
buch, to pastuszkowie, bawiąc się nie
ostrożnie granatem, rozerwani zostają 
jego nagłą eksplozją ... 

Wojna się niby już skończyła, ale 
wciąż jeszcze pochłania nowe ofiary: 
- i wyrzuca z siebie dawne. Bo choć 
groby strzegą zazdro3nie swoich tajem 
nic, ezęsto jednak ich nie upilnują„. 

Tego dnia grupa uczniów warszaw
skiego gimnazjum przystąpiła do odgru 
zowania jednej z qlic na Starym Mieś
cie. 

Cała Polska pracuje dzisiaj nad od
budowaniem zniszczonej przez Niem
ców stolicy. -Jej tragicme ruiny są 
wprawdzie wstr7...ąsającym pomnikiem 
polskiego bohaterstwa, które nie chcia
ło skapitulować przed przemocą, - ale 
nie :inożna przecież żyć wiecznie .wśró~ 
ruin! Na miejscu smutnych zgliszcz 1 

·rumowisk pm~'stać musi nowa "'\7if ar~.zci.-
wa, jeszcze większa, jeszcze wspamal-

sza niż przed tym - godna stolica nie
złomnego narodu. 

W skw-erze czerwcowego przedpołud
nia pilnie pracowali młodzi chłopcy. 
Niespod~ewanie wkopując się w ster
ty rumowisk, dokonali odkrycia. które 
lotem błyskawicy obieglo całe miasto 
i znowu przypomniało dnie minionei 
grozy. 

Ustalono bez trudu co to są za zw]o
ki, Pamiętano przecież dobrze jaki od
dział bronił tego ogromnego bloku ka
mienic. Historia Powstania nie zapom
niała 0 nich, a teraz odnaleziono ich 
wszystkich': dwustu! 

Jedni z nich poginęli broniąc gór
nych pięter, inni spoczywali na dziedzii'l 
cu: to byli ci, którzy padli najpierw· od 
kul nieprzyjacielskich i pochowani zo
stali przez własnych towarzyszy - re
s2ta (garstka najmniejsza) leżała w 
schronie, przysypanym przez ostatmą 
czterotonówkę - bombę nieprzyjaciela. 

Pułkownika „Krzysztofa" odnalezio
no wśród ruin bramy, zamienionej w 
mały bunkier. Poznano go po skórza.
nej kurtce i papierach, które miał przy 
sobia w torbie. 

Zginął jak przystało na prawdziwe
go żołnierza: trzymając w ręce karabin, 
z którego widocznie strzelał aż do sa
mego końca. 

Kilka metrów dalej znaleziono „Wład 
kę", Tą rozpoznano po długich włosach 
i kapr2.lskich nasZ},..wkach. Szczątki 
dzielnej dziewczyny spoczywały na resz 
tkach rozbit.ego karabinu maszynowe-
go. 

(D. c. n.) 
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WACEK: - Przyjacielu, ja.li P:t"~gnę 
czkawki! Cóż pan talq skrzywiony, jak 

rzeczywi-, WICEK: - Mu::;imy 
. spękcję w kuchni! ... 

WICEK: - I•'ąktycznie, że 

ście! Zupp. do luftu! 
piekielny mG\ \ WACEK: - Już po 
Jeszcze nic ta-i jakie tam są porządki. .. 

środa na p; ątek? W ACli.:K: - I jaki 
zupie z '.Wna,kl Co to za smak? 

zaraz zrob i ć in-

droąze . widać , 
A p~ik! Ą pu-

Str 3 

KUCHAĘKA: - Któż rn.i do d,ia,bła 
zapodzi(łł :mydło? Leżało tu kolo kotła 
z znpą!. .. 

WICEK: - Teraz rozumiem!. .. HIPEK: - To po dzisiejsze j 
naszej stpłówki... 
...-V~ili o '4 t 

I kiego nie jadłem!. .. 
a~~ : 

WACEK: O, moje serce! ... ! dziesz! Mysz! ... 
......QW&ll~•~wm-~Hs;..„~~-m+mW~iWiWUllUl„llllllllll!lll~*--lll!ll~ilł9--„illllll--llilm'911„9'11_,.l!lll ... „ ..... "'!!ll'!I'-"' 

w -. Co laska, proszę1 pana ••• 

Zebra · już le ma W związku z wczorajszą wiadomo
ścią p. t. „N adużyc!a przy rozdziale 
węgla" wyjaśniamy, że aresztowany zo 
stał nie p. Józef St:-d,rnra, wła8c ic\el 
składu węglowego prz:J ul. węglowej 
5, wmieszkały przy ul. Swietląnei 3.), 
lecz Stefan Slachurl\, waściciel składu 
węgla przy ul. Ki1ińskie;;o 68, zamiesz
kały-: P"ZY ul. Nawrot 58. 

Ol?-uwie dziec~ęce 
w sJ<:lepach „Bata" 

ló~ź uzysk~ la ua~lepsze wyniki w l4kwidowaniu tej plagi społecz
. neL - Pomoc dla zniedołężniałych, pr .ca la zdrowych 
Plagą żebractwa i . ;.·ló z~gostwa· zmnidszyla się znacznie w por~wuaniu I '~ych kw~t pieni~ż.nych. ~raz kieruj~ 
z fatami przerlwoj2nu.rmi. Nie gd1;ic indziej, jak właśl\ic w f„odzt, którą się . do pdłodaJrn 0~1ek1 Społeczne], 

przed wojną roiła się od wszelkiego rodzidu w{óczęgów i żebraków, gdz;e ubodzy korzystają :r. bezpłatnych 
osiągnięto pod t;rm względem najlepsze wynik postł~ów. . W, wypadkach, .gdy osobą, Poszczególnym sklepom „Bata" po

·wierzona b~dzie sprzed ż skóry napra
wowe,j twarde} i wierzchnlej. 

Wszystkie plącówl\:i „Bata" nadal hę 
clą prowadz\ły sprz0<'1aż obuwia skó.:rza 
nego, płóciennego i gumowego impor
towanego oraz produk('ji krajowej. 

W najbliższym cza!'ie nadejdzie trans 
port obuwia importowanego, przeważ
nie półbuty męskie w cenie :'i.200 -
5.800 z>. para oraz "Rółb~ty damskie w 
cenie około 5.500 zł. Transport będzie 
i:awierał także trzewiki dziecięce w ce-

Wydział Opieki Społecznej w Łodzi nad głową lub brak bliższej rodziny od?aJą~ą si~ zebract.wu i ~ł?częg?sb".'u; 
flrzystąpH wespół z właqzami bezpie- zmusił do wyciągania r~ki o pomoc .. cpr~ku.~e ~lę ro?~m.a,. ora ~?wnrez 
czeństwa do enęrgicznej iJ,kcfi, celem Oczywiście, ~ie brak· WŚ\"Ód nich rów- m~JdUJ~ się '~ cięzki~J syt~a~~lł m~: 
kompletnego wyrugpwąnfa tej klęski nież osobników, gla któl'ych żeh:rnnina tenalneJ.. udzielana Jęst ~eJ 8.f 8 • P. 
społecznej. W związku z tym roz\x.rinię- stała się zajt"ciem zawod9wym, dają- moc, maJąca na. <:elu. uDJe.moz lwlcnie 
to na szeroką skalę niesienie pomocy l'ym niekiedy niezłe dochody. Przeciw- dalszeg<• uprawiania zebr@_nmy. 
materialnej tym osobom, które z tych ko nim stosowane są środk; przymuso- Inne !irodki natomiast przewidziane 
czy innych względów chwyciły się że- we, o których zi:esztą wspomina spe- są dla osób, trudniących się żebra<'- _ 
bractwa i włóczęgostwa. c:jalna ustawa o zwalczaniu żebractwa i twem zawoclowo. Dla tych miasto po-
Wśród żebraków łódzkich ną~częściej \\ łóczęgostwa. siada specjalny Dom Rozdzielczy dla 

spotkać było można ludzi 0 bardz.o już Pierwszym udziela się doraźnej po- Dorosłych przy ulicy Strzelców Ka
podeszłym wieku, których 'brak dachu mocy :materialnej w formie jednorazo- niowskich :12, do· którego kieruje się 

nle 2 800 - 3.500 zł. para. (k)) 

Zarówki surzed ie 
łe~?C~" k!łka skfttfQllf t6dzłcick 

Liczba sklepów ::>przedającvch ża
rówki w Łodzi wstała zwiększona. Po

Pod specjalną opiekE 
wzi,ło m;ni terstwo młodzież pracu.iątą 

za wymienionymi JUZ przez nas pun- W związku z rozszerzającym s ię ru- zorganizowania pierwszej pomocy w 
ktami czynne są jeszcze . następujące: chem współzawodnichva pracv wśród I razie nieszczc;,śliwych wypadków i uak
prz~ ~.I. Perlej ~ na Ppłes~t~ ~~i:s~anty- młodoci:mych, ~inisterstwo Pracy i 

1 
~ywni~ni~ .. (hiałalności kół bezp~ecze11-

non sknu, prz~ ul. 1:a_hzanlc~„!e~ 2~~, , Opieki Społecznej wydało n<1we zalece- t stwa 1 hzgJeny pracy ze specJalnym 
Dom Towarowy w RUln:ie PahiamckleJ, · uwzg·ledn;eniem ochrony pracy młod9-

1'ia, biorąc pod specjału~ op'ekę młu-
a poza tym żarówki sm:zedają także dzież prncującą. cianych. 
trzy składy opałowe PSS, a mianowi- W wielu fabrykach pracują młodo-
cie przy ul. D~br~wskicj 34, Limanow- W najbliższym czasie zwiększom. bę- ciani. którzy nie uczęszczają w ogóle 
skiego 187 i Złotno 74. dzie wydatDie akcja wizytacyjna wszy do szkół prowadzonych bądź przez Mi-

Tak iak i w śródmieściu, sklepy te st\dch fabryk i przedsiębiorstw, obję- nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej. 
sprzeda.~ą po jednej żarówce. (k) tych młodz 'eżowym wyścigiem pracy. bądź przez Ministerstwo Przemysłu i 

Z Li lt , • M~odociani będą podrlawani badaniom Handlu. Na pracodawcy ciąży obowią-' macu samOttOJCZY lekarskim zarówuo przed „r.zystąpie.- zek zwalniania młoctocianych na is go-
it7 ,. ł Lł uiem do współzawcdnich-•a pracy, jak dzin tygodniowo, oraz obowiązek kon-
i - e~ n e~l' CH o ca 1· po 3"eg<1 zakt;>(1czenin. 

" trolowa}\ia regularnego odbywania 
Przy ul. J aracża 18 rozegrała. się tra Ministerstwo zaleciło, aby młodzież przez nich nauki. 

gedia. 17-letni Zdzie!aw Zapart, z.amie- bezwzględnie była zaopatrywana w Nieuczęszczanie młodocianego qo 
szkały W tymże domu, wczoraj wiecza <dzież roboczą, a w razie potrzeby - szkoły może być dla pracodawcy pod-
rem wyskcciył w celu samobóji::zy:in takz' e w odz1'ez· ochron1'ą. d . . . t k 

- ' stawą o roz'"·.1ązan1a z nim s osun -u 
z okna 2-go piętra, doznając złamania Dalsze zlecenia dotyczą przestrzega.- służbowego, tak jak z drugiej strony 
no~ i ogólnych .obrażeń ciała. nia przt>rw w pracy, st9łówek dla mło- podstąwą do pociągnięcia pracodawcy 

do sz;if~~:. ~~::~:.n/r~~:~~~~~~e~~ dodanych. zwalniania ich do szkoły, do odpowiedzialności karnej. (t) 

krokn nie ustalono. (i) 

---.-.-..~~-..---------~----------TA N I A SPRZEDAŻ SEZONOWA 
PLASZ~ZE MĘSKIE 

Reglany 
dobry ga tunelr 

GARNlTURY 
d ob ry e.atUTlek 
z welnv 100 prrc. 

P!»A '"'.Z f'?.E DA'.'dSIHE 

9.500.-
12 500.-

9.000.-
17.500.-

jf'>ht1k1 7.500 -
z knrn, err,em futrz.a1w m H).500.-
z welnv 100 proc l!l 500 -

Pelisy od 2;! .. 10().-
Zniżki dla członków Zw. Zawodowych 

J. ST ANKIEWICZ 
ul. Piotrkowska Nr. 18 

UWAGA: 

Chciał wyzys ać pracowników 
Sąd Pracy zmusił nieuczci,vego właściciela 

do 'vypła~enia pełnego wynag t.•dzenia 
W ł„ódzkim Przedsiehiorst\•.rie Budo- wek alH1rdowych, 239.330 złot;ych . Gdy 

wlanym przy ul. Zacisze 14, nie było roboty zostałv ukończone Olszer nie ba 
bynajmniej tak cicho, jakby na to wska cząc na to , że rzemieślnicy żądali swo· 
zywała nazwa ulicy. Do zakłócenia jd należności z.godnie z zawartą umo
spokoju przyczyni,{ się kierownik tej '"'''!, wyp!acił im jedynie 140.000 zlo
firmy - H. Ols:i:er. któr~' w sto5unku tvch, 0dmawiając wypłacenia reszty na 
do S\'l'Oich byłych wspólników okazał leżnych im pieniędzy. 

1 s;ę wyz,vskiwaczem, z chwilą1 gdy ci Sprawa oparła się o Sąd Pracy. który 

I 
I wystąpili ze spółki i prafowali tam w ~opatrzywszy się złej woli ze strony kie 

Sklep \V podwórzu I <:haraktc1·ze rzemieślników. rnwni14wa pozwanej firmy. zasądził na 
na pra'\-VO ;_ I A. F'ajfer, S. Szelle i A. Szprycer rzecz rzem icśJn;ków resztę nałe.lności. 

;.... ____________ _... ~ I podję~i się. wykonania , szeregu robót, w wysoł~ości ~:l!ł.330 ·złotych, _z. rygorem 
.__ ..... Firma egzystuje od roku 1922 - za ktore m1eh otrzymac - wedł112 sta- ~atychmlastowei wykonalnoscl. (mp) 

wszystkich zatrzymanych na ulicach 
f_,odzi żebraków i włócz~gów. Wycze
kują oni tutaj wyników rozpraw sądo
wych w sądach grodzkich. 

Dom Rozdzielczy ma jednak i inne 
zadanie. Jest nim odpowiednie wycho
wanie elemenht, który doń napływa. 
·w zakiadzie zorganizowano warsztaty 
praey, dzięki którym pensjonariusze 
podezas pobytu w Domu Rozdzielcz:-:m 
mają mcżność wyspecjalizowania się w 
obranym przez sieb;e zawodzie. 

Warsztaty te obejmują takie dzialy, 
jak: bamboszniczy, introligatorski, 
szczotkarski , stolarski szewski i kra
v<.iiecki. W ostatnim roku przez zat~ład 
przeszło około 500 osób, z których po
nad połowa, po wyspecjalizowaniu się 
·w zawodzie, uczciwą i p0żyteczną pracą 
zarabia na utrzymanie. 

Wyniki tak zorganizowanej akc.ii są 
widoczne, gdyż dla zilustrowania pracy 
Wydziah.1 Opieki Społecznej ~noże słu· 
żyć to, że w chwili obec1lej Łódź pra· 
wie nie posiada żeluaków! (sk)) 

Opłaty za dzieci · 
11rzebywa~ące w żłobkach 
W ostatnim dzienniku urzędowym 

Mm. Pracy i Opieki Społecznej omó
wiona jest sprawa zwrotu opłat za dzie 
ci, przebywające w żłobkach dzielnico
wych i Domach Małego Dziecka. 

Przy pobieraniu opłat od matek pra· 
cujących należy miec na wzglę\izio 
przede wszystkim warunki materialne 
rodziców tych dzieci. 

Pobierane opłaty nie mogą przekra· 
czać stawki 160 zł. dziennie. Tylko jed
nak wyjątkowo ciężkie warunki ma· 
terialne matki lub rodziców mogą sta
nowić podstawę do zwolnienia z c2ęści 
opłaty w drodze indywidualnego za· 
kwalifikowania za pośrednictwem wv• 
wiadu soołecznego, 



Str 4 ~~~!!!!~~~~-!! E XPRE~S ILVSTR !!!!~~~~~!!!!!!!!!!!~,Nr !81 

:w~~;:~~;::~.7:q~~:!~~;:~ Łódź-Poznań w boksie 14:2 
do piłkarskiej ekstra klasy. Bramki dla 
Szo.mbierek uzyskali: Krasówka i Ring. Sędziowie przesadzili nieco zwycięstwo Łodzi 

PTC - RADOMIAK 2:2. Zespół PTZ uzy-
11kał wreszcie pierwszy punkt. Radomiak, 
łracąc punkt, stracił też wszelkie. S'lanse na 
awans do ligi, 

Udało się wreszcie Łodzi odpłacić jeśli nikt nie wpadł w porę na ten po-, misowy do pewnego stopnia krzywdzł 
Poznaniowi za dotychczasowe niepo- mysł można było zbiórkę urządzić w go. 
wodzeni:i . Wynik 14:2 jest zaiste impo- okres ie 45 minutowego wyczekiwania, W koguciej BRZOSKA z każdą chwi 
nujący, ale powiedzmy to sobie szcze- a nie przerywać zawody. lą uzyskiwał przewagę i widać było 

W POZNANIU odbył się mccs lekkoatlet:rcz 
ny o drużynowe mistrzostwo Polski pomię

dzy AZS (POZNAJ'I") - SAMORZĄDOWCY 

(WARSZAWA) dawniej Syrena. Zwyciężyła 

drużyna poznai1ska w stosunku 18.494 : 13.806 
pkt. 

rze ni<'co naciągni~ty. Nie ulega dla Powracając do samych walk, trzeba wyraźnie, że CZUBEK nie wytrzyma 
nas najmniejszej wątpliwości, że Poz- stwierdzić, że poziom ich był przecięt- teg0 gradu ciosów. Rzeczywiście w III 
nań może wnosić słuszną pretensję o ny. Poznań wystąpił zdekompletowa- rundzie posypała się na niego tak so-
dwa a może nawet i trzy punkty. ny, bo bez KASPERCZAKA I KOLE- czysta se ria, że poddał się. 

W ogóle impreza wczorajsza była CZKO. którego smutne obowiązki ro- W piórkowej KAŹMIERCZAK spi -
nieudana sportowo i organizacyjnie. dzinne zatrzymały w domu. W druży- sał się nadspodziew<lnie dobrze ; w I 

Na łon:e w ŁAWICY odbyły się wyścigi mo Przede wszystkim spóźniono ją o 45 nie łódzl,iej zabrakło MARCINl{OW- rundzie SZYMAŃSKI odpoczywał na 
łocyltlowe o Pas Herbowy miast wielkopol- minut i publ l czność miała o to słuszną SKIEGO, który swą nieobecność uspra deskach do 7-miu. SZYMAŃSKI wal-
11kich. Wyścig wygrał Mleloch w czasie 16.23 pretensję. Nast qpnie pomysl z 10 mi- wiedliwił świadectwem lekarskim. czył nie dość czysto i pod koniec w alki 
przed Bukowskim i Stefańskim. Wid'lów 20 nutową przerwą w czasie meczu i prze Wyniki uzyskano następujące: „zarobił' jeszcze napomnienie, toteż 
tys. prowadzenie zbiórki wśród widzów na W muszej ROŻYCKI, po dobrej przegrał na punkty. 

W KRAKOWIE odbył się mlc;dz;vnarodowy odbudowę Warszawy był zupełnie chy- pierwszej rundzie. w której walczył W lekkiej K"': WCZYŃSJ_H walczy~ 
mecz piłki KRAKó':"-MORAWSKA OSTRA- b iony. Można to było zgoła inaczej za- skuteczniej miał dalsze starcie słabsze. bardzo przytomnie, krył Się dobrze 1 

WA. Wygrał Kr~kow._2:1 (l:O). Bramki dla : łatwić, chociażby przez pobieranie przy LIEDKE trafiał częściej i czyściej„ był umiejętnie wyszuk.i~a~ luki ~. ~ardziP 
Krakowa uzyskali: Ro7..ankowski 1 1 Flanek sprzedaży biletów dodatkowe· opłaty, a też lepszv. technicznie, toteż wynik re- RATA.JCZYl{A, traflaJąc częscleJ i cel 
Y. nutu wolnego. Dla Czechów bramk„ zdo- · J · „ ------------------------------------ niej. Łcdzianin wygrał na punkty. 
był Pszczółka. Wldzów 10 tys. p I K R o o W półśre<lniej OLEJNIK był bardzo 

CAMIRęldAzypaCńsZtEwColwyIOSmLOe~'AplCłkaJArskłk ~ZWI~~- . o , s a - u mu n 1• a •• slabyk w dwżóch pierwszych rundach. 
- „ za onczy ... ę Szyb i J{A MIERCZAK wygrywał na-

wynikiem 1:1. Czechom udało się wreszcie wet zwarcia, co jak wiemy, jest specjid 

przerwać pasmo niepowodzeń, bowiem od pa- Słaba gra reprezentac,·i polskie,· nością łodzianina. OLEJNIJ{ stale bi ł 
miętnego meczu w Warszawie z Polską prze-
!frywall każde spotkanie międzypaństwowe. Mecz piłkarski POLSKA - RUMUNIA za- kowe. Drużyna polska wyka11Jała brak z~ra- po komendzie „puść" i p0winien być 7.fl 

Do pauzy Szwajcaria prowadziła J:O. kończył się wy.nlkem bezbramkowym. Ru- ni.a ł atak zdobył się na bardzo nieliczne ce- te bezwzględnie napomniany. 'N osta t· 
munia miała :ima<'znie więcej z gry, ałe a.tak !owe pociągnięcia. zawiedli przede wszystkim nim starciu dq i;!osu doszedł wreszde 

P I 
• (W) G b · 2 1 grał malo ~kutecznie. Do pauzy, przeciwnik oi:•3j skrzydłowi Mordarski i Przecherka, slab OLEJNIK i pi.r:yznano mu zwycięstwo, 

0 00f3 - ar 2f0'3 : nasz grał z wiatrem I widoczniej przeważał. szy dzleń miał też Cieślik, a Gracz również chociaż w najlepszym w y padku zasłu· 
.Tedyny mecz 

0 
mistrzostwo ligi od- Skromny zmuszony był w kilku wypadkach I nic7.ym sir nie wyróżniał. l(:obuta po przerwie żył tylko na remis .. Zawodnika poznań 

l: ł . W . . d P .1 Interweniować. Na podkrl'ślenie zasługuje po 7.astąpił zlJyt powolny Spodzieja, co w rezul- 8kiego wyraźnie skrzywdzono. 
1y się w arszaw1e pom1ę zy o o-. G b . z od ak • l st.'lwa Skromnego, zwldszcza w h·zech bartlzo l:\l'i" nie po1>rawllo gry naszego napadu. W średni e.i bardzo słabo -zaprezento-
mą a ar armą. aw Y z onczy Y cieżkich momentach. 
się dość szczęśliwym zwycięstwem dru- Rumuni flł'ali clość ostro t górowali szyb- "'· ał się TRZI<;SOWSJ{I. Nawet napom 
fyny stołecznej w stosunku 2 :l (l :l). Po pau'lie drużyna polska częściej dochodziła ko~cią. Sędzia zmuszony był do dość częstych nienie udzielone ADAMSIUEMU n ie 

P
. b k zd b ł p 1 . do głosu. a począwszy od 15 minuty miała inerwencji, zwłaszcza w drugiej połowie me• upoważniło sędziów do uznania tej· wal 
ierwszą ram. ę o Y a o oma okers 20 minutowej pl'zewagi, kórej również czu. Poziom zawodów był przeciętny, o kla-

pnez świcarza, który wykorzystał za- n'e potrafiła wykorzystać. sę oo najmniej gorszy niż z Węgrami. Sę- ki jako remisowej. 
mieszanie podbramkowe. 'Vyrównują- w drużynie polskiej na 11pedalne wyróżnle- dziował VIcek fCzechosłowacJaJ bardzo do- W półciężkiej PISARSKI miał w Il 
cą. bramkę zdobył po solowej akcji No nie zasłużyli bramkarz Skromny i Parpan, brze. W drugiej połowie sędzia 11Jupelnle siu- starciu tak wyraźną. przewagę nad mło 
wak. Po pauzie Polonia uzyskała rzut który znów błysnął bardzo dobrą formą. Obro sznie nie uznał bramki zdobytej przez Pola· dym RATYŃSKIM, że sędzia uznał !a 
ka.my, który świcarz za.inienił na dru- na grała przeciętnie. Wykopy Barwińskiego ków, padł• ona bowiem z bezpośredniego rzu- stosowne przerwać walkę. 
ga britmkę przechylając zwycięstwo nal i .landudy nie zawsze były czyste, a zdarza- tu wolnego, gdy łymC7...asem podyktowany był W wadze ciężkiej punkty walkowe
rz,ecz Polonii Sędziował Winiarski z ły im się też I kompromitujące „kiksy", przez rzut pośredn~ za przewinienie bramkarza. rem przyznano NIEWADZILOWI. Wi· 
Lo<lzi.. co stwarza.li niebezpieczne momenty podbram Widzów 45 tysięcy. . dzów 2500. 

MIĘ.OZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater
skich lotników polskich (31 

/~ 

Na widok Krzyckiego, wkraczające- Nie ruszać się!-krzyknęła Lina. 
go do pokoju, w oczach Liny zapaliły Porucznik zatrzymał się, nie wiedząc 
się jakieś błyski. Szybko wyciągnęl17 w pierwszej chwili, jak ma zareag°: 
z leżącej na stole torebki rewolwer i wać. N ag le otworzyły się szeroko drzwi 
wymierzyła w porucznika. - Gdzie są i do pokoju wkroczyło kilku policjan
papiery? - spytała. Krzycki uśmie- tów francuskich. Lina na widok mun-
Ćhnął się i postąpił naprzód. 

1 
durów pośpiesznie ukryła broń. 

W komisariaci~ Krzycki próbował 
się wytłumaczyć, ale wobec tego, że nie 
posiadał żadnych dokumentów osobis
tych, jego słowom nie dano wiary i ko
misarz rozkazał zamknąć go w więzie
niu. Lina okazała swoje papiery i v.ry
puszczono ją na wolność. 

Porucznik kilkakratnie prosił o skon 
taktowanie go z ambasadą polską w 
Paryżu. Nic jednak nie pomagało. 
Wreszcie zrezygnowany, czekał z nie
cierpliwością nA. zjawienie się Mroczk~, 
oburzając się na policję, która wypuś
ciła ze swych rąk niebezpiecznego 
szpiega. 
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